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Chcę poprowadzić 
?Jf teatr.-studio 
·inowi "Expressowi" dyr Józef Szajna 
Prezydium Rad~· Narodowej m. 1 ludziom tegr_, ż.) wego teatru !tie ~o­

si-. ,Y,(J·,zaw:v powołało na stanowis- gła zastąpić wtórna audycja telewi­
ko dyrektora i kierownika artystycz- zyjna czy słuchowisko radiowe. Cho­
negll w Teatrze Klasycznym - Jó- dzi również o stworzenie teatru no­
zefa Szajnę, znanego reżysera i sce- wej figuracji. autonomicznei.:o. pełne-
nografa. go nowej ekspres.ii, teatru kreacyj-

. , . no-twórczego we wszystkich jego ele-

łł,, A rYCHiV!IAST po. otrzym_amu men ta( h. lecz nie tylko ilustratorskie-
w1adomosc1 o nommac.11 Jozefa go dla tekstu · 
Sza]ny zatelefonowallsmy do 
niego i oto co nam powiedział: Jednym ze sposobów wyjścia z k;y-

- Oczywiscie ta propozycja z.vsu i inercji jest moim zdaniem sko­
sprawiła mi wielka radość. chociaż by- masowanie w jednym ręku sceno­
ła dla mnie ogromnym zaskoczeniem. grafii i reżyserii. Jako plastyk i re­
Przenoszę się do Warszawy i zajmę żyser widzę w teatrze możność od­
się teatrem. Moją funkcję obejmuję grywania wielkich spektakli, 'v któ-
1 września. rych każde wydarzeme dziejące się 

- Chcę poprowadzić Teatr-Stu- na scenie może stać się równocześnie 
dio, ·coś w rodzaju placówki mode- wydarzeniem plastycznym 
lo,vej. Nic zamifrzam ry,valizo\vać ----- • 
z innymi scenami stołecznymi. Cho- I 
dzi mi o wypracowanie modelu od­
llalonego od konwencji teatru lite­
rackiego i teatru słowa, czyli kon­
tynuację tego co uprawiam od dłuż­
szego czasu. 
Józef Szajna reżyserował w \Var­

szawie przedsta·.vienie „Faust", wy­
konując ta!;że do niego scenografię. 
Szajna jest propagatorem laczenip, w 
jednym reku „batuty" reżysera i sce­
nografa. Oto co nam na ten temat po­
wiedział 

- Coraz częściej slyszy sie zdanie, 
że teatr nie spełnia już roli wiodacej 
w dziedzinie kJltury. Teatr. można 
tak powiedzieć, wyprzedał się tele­
wizji. filmowi radu. Twarz aktora 
jest często więcei znana z audycji te­
lewizyjnych. 7 filmu niż żywa. ze 
sceny. Głos aktora rozbrzmiewa w 
radiu. Po co chodzić więc do teatru? 
Teatr niestet.l'. stracił wyląc~ność 
odądania go na scenie. Trzeba rato­
wać teatr Ż.YW'r. 

Trzeba odrodzić teatr na nowych 
organizacyjnych i artystycznych zasa­
dach właściwycl'> tylko teatrowi, któ­

budynku teatra ym, aby 
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